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Rząd a reforma wyborcza do Sejmu. —  Pomyślny 
zwrot w rokowaniach ugodowych. —  Ofenzywa 

gen. Drude.

( Telegr.
III

N. Reformy").
Wiedeń, 13 września.

Wczoraj pojawiła się u prezydenta ministrów 
bar. Becka deputacya parlamentarnego związku 
socyaluo-demokratycznego, składająca się z po­
słów: Beutela, Hndeca, Jurasza, Nemeca, Scliii- 
lera i Selingera,-  by wystąpić za zaprowadze­
niem powszechnego prawa wyborczego w Sej­
mach i wybadać stanowisko rządu w tej spra­
wie.

Bar. Be c k  przyjął deputacyę bardzo życzli­
wie i omawiał z posłami szczegółowo kwestyę. 
Pi’emier oświadczył, że rząd* uznaj e ,  iż po­
t r z e b  nem j e s t  o d p o w i e d n i e  u k s z t a ł ­
t o w a n i e  o r d y n a c y i  w y b o r c z e j  s e j ­
m o w e j  i sprawa ta leży na sercu niemniej rzą­
dowi jak posłom.

Podobnie, jak się udało załatwić sprawę od' 
powiednio dla parlamentu, uda się także w Sej­
mach p r z y  p r z e s t r z e g a n i u  w s z y s t ­
k i c h  u p r a w n i o n y c h  i n t e r e s ó w ,  prze 
pi owadzio odpowiednią reformę. W Każdym ra­
zie n rzyK ła d  reform y parlamentu nie da się 
bez zastrzeżeń zastosować do Sejmów, a to ze 
wzglądu na ich r ó ż n o r o d n o ś ć .  Parlament 
bowiem jest i s t o t n e m ciałem politycznem, 
podczas gdy Sejmy są równocześnie ciałami 
a d m i u i s t r a c y j u e m i ,  mającemi wiele żą­
dań ekonomicznych i administracyjnych.

Niewątpliwie musi także przy prawie wybor- 
czem sejmowem o tyle wystąpić i d e a  po 1 i 
1 y c z n  ego  r ó w n o u p r a w n i e n i a ,  która jest 
podstawą nowożytnych cial ustawodawczych, o 
ile w y k l u c z e n i  d o t ą d  od prawa wybor­
czego mus z ą  na s z e r o k i e j  p o d s t a -  
w 1 e otrzymać reprezentacye i o d p o w i e d n i  
wpł yw.

Specyalnie co się tyczy , kwestyi reformy wy 
borczej do Se j mu  c z e s k i e g o ,  stara się rząd 
przez szczegółowe rokowania ze stronnictwami 
akcyę tę posunąć naprzód, czy to jednak przy 
piętrzących się wielu trudnościach, przy wiel­
kim do załatwienia materyale ekonomicznym 
i pray br-dzo ograniczonym czasie dla obrad 
sejmowych uda się doprowadzić do końca 
”w przyszłej już sesyi — teraz tego jeszcze nie 
można rozstrzygać.

Rząd jednak dołoży starania, ażeby obrady 
sejmowe w sprawie reformy wyborczej były 
możliwie owocne; gdyby się to jednak nie dało 
teraz załatwić, to przez to będą dla następnej 
sesyi załatwione ważne wstępne prace i w ka­
żdym razie wó wczas nowy Sejm będzie to miał 
do przeprowadzenia jako pierwsze i najwa­
żniejsze zadanie. — A także będzie obowiąz­
kiem rządu w nowym Seimie przedewszy- 
stkiem pomódz do rozszerzenia prawa wybor­
czego.

s t a r c i a  s t r a ż n i k ó w  z w ł o ś c i a n a mi ,  
pasącemi bydto na Dolach obywatelskich. — 
W starciu zabito dwóch włościan i zraniono 
dwóch strażnikowe

AUpifif rałmanowe
Symferopol. Pet. Ag. tek donosi: W powie­

cie meutopolskim n a p a d n i ę t o  na pocz t ę ,  
.jadącą do Białozierki. — Poczlylion, wiozący 
przeszło 23.000 rubli, strzelał 1 zdołał uciec, 
ocaliwrszy pieniądze.

Symferopol. Pet. ag. tel. donosi: Ograbiono 
kasę towarową stacyi Wielkie Łuki kolei Win- 
dawskiej.

Odessa. Pet. Ag. tek donosi: Wieczorem 
trzech zbrojnych bandytów' napadło na ulicy 
Bułgarskiej na urzędnika Izby probierczej, po- 
wTacającego do domu, i zrabowało mu skarbo­
we pieniądze.

Z Odessy.
Odessa. Świeży gradonaezalnik N o w i c k i  

polecił rewirowym, aDy dwa razy dziennie szcze­
gółowo obchodzili domy swoich obwodów To 
zarządzenie wywołało bardzo korzystne właże­
nie i nadzieję, iż powrócą normalne stosunki.

Język rosyjski w senrnaryach.
Petersburg. Według konwencyi rosyjskiego 

rządu ze stolicą apostolską w sprawie nauki 
w rosyjskim języku historyi 1 literatury w ka- 
toiickicń seminaryach w Królestwie Polskiem, 
biskup ustala plan nauki i pytania przy egza­
minie, urzędnicy zaś rządowi biorą udział w egza­
minach jedynie tylko dla kontroli w sprawach 
wyznaniowych.

Lwow. SubKomitet komisji reformy wybor­
czej odbył posiedzenie wczoraj rano. Następne 
posiedzenie odbędzie się dopiero we wt o r e k ,  
ze względu na Konieczność zebrania potrzebne 
go materyału statystycznego.

Wypadek w carskie] podróży.
Helsinyfors. -Tak dotąd stwierdzono, jacht 

„Standart“ najechał na ławę, leżącą 18 stop głębo­
ko; ława ta nie jest zaznaczona na mapie. Jacht 
ma d wi e  d z i u r y  p o n i ż e j  p o z i o m u  w 0- 
d y. Para car sic a udała się na parowiec „Azya“ .

Wypadek częściowo tern się tłomaczy, że dro­
ga lcolo Hango uchodzi za najtrudniejszą i mało 
zbadaną.

Lonayn. ,.Daily Marii* donosi, że położenie 
jachtu carskiego „Standard n ie  j e s t  n i e ­
b e z p i e c z n e  m. Okręty, które przybyły celem 
niesienia pomocy, mogą się zbliżyć ao uszko­
dzonego „Standardu*1.

Kronsztad. Pet. ag. tel. donosi: Odjechali stąd 
n u r k o w i e  celem niesienia pomocy carsk^mu 
j ucbtowi—„Stan dard**.

Rewel. Pet. Ag. tel. don osi: Pancernik „Im­
perator A lek san d er  IP‘, parowiec ratu n k ow y 
„Meteor** i dw a inne ok ręty  od p łyn ę ły  na w od y  
lińskie.

Kronsztad. Jacht „Newa** z ministrem mary­
narki na pokładzie odpłynął do Hango

byli detektywami, których sobie.dobrał do po­
mocy. Detektywi ci wkrótce potem z restaura­
cji kolejowej zapytywali teiefon cznie w hoteiu 
Danieli, czy książę Prodowsky (pseudonim Nau- 
mowa) jest w mieszkaniu. Gdy im odpowie­
dziano, że książę jeszcze nie przyszedł, jeuen 
z detektywów zawołał przestraszony „A więc 
uwięziono go!“ Wykrzyknięcie to słyszał pe­
wien służący

Co się tyczy Naumowa, to pozostaje on w 
więzieniu w' Wenecyi. Gdy we- środę podczas 
przesłuchania sędzia śledczy zawiadomił go o 
śmierci hr. Komorowskiego, Na umów rozpłakał 
się. Dotychczas nie wspomniał ra  aDi słowa, o 
Tarnowskiej.

Rokowania uguOuwe.
(Telegram y „N. Reform y11 z 13 września.)

S j  t u a t y a .
Budapeszt. W kołach politycznych obiegały 

wcrzorąj p o m y ś l n e  w i a d o m o ś c i  ostanie 
rokowań ugodowych. W kwestyi j u n c t i m ma 
,vc bliskim k o mp r o mi s .

Węgierscy ministrowie zamierzają pozostać 
ak długo w Wiedniu, dopóki ugoda nie będzie 

gotową.
Wiedeń. „N. Fr Presse*1 donosi, że w ko- 

acli politycznych rozważaną jest możliwość za­
sp ok o iła  węgierskich zastrzeżeń pr; wno-pań- 
srwowyeh przeciw „junctim" kwestyi bankt>- 
Jei z ugodą, przez wniesienie ze strony Ban­
ku austro-'węgierskiego prośby do obu iządów 
już teraz o odnowienie przywileju bankowego.

Audyeucya WeKerl&gt» l Kossntha.
Wiedeń. O andyencyi Wekerlego i Kossutha 

ńoHSarf 1 dojoszi ’ ze uudyeneya W e k e r l e g o  
.w.K £łóvvnie ogólnego materyału węgier- 
tŁid ispiaw- Wekerle d*ug > już nie przed- 
;^ - an„Cesarzow' sprawozdania. Wekerle, zapy- 
‘  ̂ '‘ 7  , przez dziennikarzy, oświadczył, że wczo- 
rajs KonAiencye ugodowa dotyczyły kwestyi 
b a n k o w e j  1 k w o t o w e j .

p u ś c i ł  Burg, p izyby ł K o s -  
s i i t h  A ie  iwał się ku gabinetow i cesarza, 
a ie znając jednakże drogi „roso  żauuarma peł 
aiącego straż o wskazanie drzwi pracowni ce 
jarskiej. To audyencyi ośw iadczył Kossutb wo- 

swoich przyjaciół, że audyeneya dotyczyła 
“Praw jego  wrydziału, chociaż mówiono także 
8Prawie ugody.

UgiAur
T̂e! „N. Reformy11 z 13 września.)

Aosincliy c!itO|ł»Ble?
M ohylW r Pod0l8k, w  KarpówC0

Telefoniczne i t e ie p i ia n e
uiiodamości „Houei Rpfonny“

z dnia 13 września

Związek ziemian.
Lw ów . Na wrzorajszem nałzyy czaj nem wal- 

nem zgromadzeniu delegatów Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego uchwra’ ono założenie Zwią­
zku ziemian

Oiiceruwle {apoiscy w Wieóafat
Wiedeń. „Politische Correspon lenz11 dowiaduje 

się, że cesarz nadał wiceadmirałowi Uuairu or­
der żelaznej korony pierwszej Klasy, lównocze- 
śnie drugi wiceaumirał i oficerowie armii japoń­
skiej otrzymali wysokie odznaczenia

Wieoen — Oficerowie' mary i serki japońskiej 
wrraz z admirałem odjechali do Tryestu.

Kongres wolnej myśli.
Praga Wczoraj zamknięty został kongres 

wolnomyśluycłi. Jako miejsce następnego kon­
gresu, który się odbędzie w toku 1910, obrano 
Bmkselę. Przyjęto również wniosek, by ze wzglę­
du na óOOletnią rocznicę spalenia Husa, kon­
gres w roku 1915 Donowmie zebrał się w Pradze

PomniK ,̂ Ł2ra-oswoI)>dłiciola<f.
Sofia. Wczoraj odbyło się odsłonięcie pomni­

ka „cara-oswobodziciela1, w obecności w. ks. 
Włodzimierza Aleksandrowicza ks. Ferdynanda, 
ciała dyplomatycznego, rosyjskiej de pu tacy i woj­
skowej, władz i t. d.

ft fen sy w a  F ra n cu zów .
CaoaWatiCa Genurał Di ff ft‘6 ~nap a a 1 na 

Te d d t e d ,  korzystając z mgły i z właściwości 
terenu. N i e p r z y j a c i e l  z o s t a ł  r o z p r o ­
sz o u y przy pomocy dział lądowych i dział 
okrętu „Gloire11, które poparły akcyę generała 
Drnde bardzo skutecznie. — Straty Francuzów 
wynoszą 1 zabPego i 6 rannych.

Seria z Chajesów Kahane w szóstej dziesiątej, 
Salomon Kahane w jednej dziesiątej, Sara 
Estera 2 imion z Kahanów Sternowa w dru­
giej dziesiątej i dr Maks Kahane w jedne,; 
dziesiątej części — Dom przy ulicy Szerokiej 
lwli. 1621 wartości 37.530 K, należący aotąa 
do bł. p. Mojżesza Dawid? im 2 im. Kahanego 
nabyli wr spadku Seria z Chajesów Kahane 
w 6/10, Salomon Kabane w  1/10, Sara Estera 
2 im. z Kahanów Sternowa w 2/10 i dr Maks 
Kahane w 1/10 części. — Dora Ilpiętrowy przy 
nlicy Krzyża lwh. 145 wartości 40.909'5G kor., 
należący dotychczas do ś, p. dra Edwarda Kor­
czyńskiego, nabyła po mm w spadku Emilia 

Pareńckich Korczyńskh. — Dom IT piętro wy 
przy ulicy Krzyża lwh. 446 wartości 33,143 
kor., należący dotychczas do ś. p. Edwarda Kor­
czyńskiego, nabyła po niir w spadku małoletnia 
Róża Korczyńska. — Parcelę budowlaną przy 
ul. św. Krzyża lwh 503 wartości 9715 kor., 
należąc? dotychczas do ś. p. dra Edwarda Kor­
czyńskiego, nabyła po nim w spadku małoletni? 
Roża Korczyńska. — Ogród przy ul. Blichowej 
lwh. 2281 wartości 7a8a kor., należącą dotych­
czas do ś. p. dra Edwarda Korczyńskiego, na­
była po mm w spadku Teodora z Korczyńskich 
Mięsowiczowa. — Dwunastą część domu Ilpię- 
trowego przy ul Nad Rudawą (Felicyauek) lwh. 
1963 wartości 2745 66 kor., należącą dotych­
czas do ś. p. Katarzyny z Wołłowiczów Bore­
ckiej, nabyli po niej w spadku małoletn' Zofia, 
Marya i Janina Boreckie każda w 1/36 części. — 
CzwaHą część domu III-piętrowego przy ulicy 
Grodzkiej lwh. 56 wartości 36.108 kor., nale­
żącą dotychczas do ś. p. Władysławy Chęciń­
skiej, nabyli po niej w spadku Michalina z Chę­
cińskich Tyrałowa, małoletni Albin d-wejga im. 
i małoletni Ignacy Floryan dwojga imion Chę­
cińscy, każde z nich po jednej dwunastej czę­
ści. — Dom Il-piętrowy z ogrodem przy ulicy 
Sebastyana lwh. 1256ł/t wartości 43.900 kor., 
należący dotychczas do bł. p. Panien? Eichhor- 
na, nabyli w spadku or Ferdynand Eiehborn w 
jednej połowie, a Salomon Eichhorn w drugiej 
połowie. — Dom I-pietrowy przy ulicy św. Ger- 
rudy lwh 1327 wartości 28.560 kor., należący 

dotycnczas do b. p. Baru cha Eichhorna, nabył 
po nim w spadku Samuel Eichhorn — Połowę 
domu I-piętrowego przy ulicy Daj wór (Staro­
wiślna) lwh. 1625 wartości 3555.90 kor., nale 
żącą dotychczas do bł. p, Sary Eidnerowej, na­
była po niej w spadku Franciszka yel Fryme- 
ta z Eidnerów Hirschpnmgowa. — Dom Il-pię- 
trowy z ogrodem przy ul. Mostowej lwh. 1740 
wartości SHł.848’łO-kor., należący dotychczas do 
b ł .  p. Barucha Eichhorna, nabyli pc mm w spad­
ku Liebe (Luiza) z Eicliliornów Kurzeiowa, 
Sam z Eichhornów Szperowa i Brna z Eickhor- 
nów Weinbergerowa, każda z nich w'iednej 
trzeciej części

Z^odnia w Wenecyi.
Śledztwo sądowe, prowadzone równocześnie 

w Wiedniu i w Wenecyi, w sprawie zamordo­
wania hr. Komorowskiego, przynosi z każdym 
dniem nowe szczegóły, wykazujące całą piano 
wość tej potwornej zbrodni. Jak już z depesz 
wiadomo, zarówno Tarnowska, jak i Priłukow 
cofnęli wczoraj częściowo swoje pierwotne ze­
znania, a częściow'0 próbuwali je osłabić; naj­
prawdopodobniej wnęc działają jnż w porozu­
mieniu. Oboje wybrali już sobie obrońców: za­
stępstwa Tarnowskiej objął dr Weisskopf, za­
stępstwo Priłukowa dr Rosenfeld. Tarnowska 
po porozumieniu się ze swym adwokatem, wy­
stąpiła z zażaleniem przeciw zatrzymaniu jej 
w areszcie i ofiarowała złożenie kaucyi — sąd 
jednakże nie uwzględnił jej żądania.

Pozostaje więc dalej w zamknięciu, w towa­
rzystwie pewniej Francuzki, dodanej jej na jej 
żądanie, i nie zapominając o tein, że jest „da­
mą światowy1*, spędza czas na... strojeniu się, 
o ile naturalnie zezwTalają na to przepisy wię­
zienne.

Priłukow, który we środę zetknął się po raz 
pierwszy ze swym zastępcą prawnym, w obe­
cności tłomacza, nie protestował przeciw are­
sztowaniu. Oświadczył, że będzie się bronił do 
upadłego.

Stosownie do panującego obecnie w Wiedniu 
„kursu11, zarówno Tarnowską, jak i Priłnkowa 
poddano szczepieniu.

Według inforraacyj dzienników wiedeńskich 
dochodzenia śledcze potrwają przynajmniej 5 
do 6 tygodni 

prowadzone równocześnie śledztwo w Wene­
cyi wydało tymczasem kilka szczegółów., mają­
cych wielkie znaczenie dla stwierdzenia winy 
oskarżonych. Mianowicie, jak podaje „G&zetta 
di Venezia“, stwierdzono, że zaraz po spełnie­
niu zbiodni nastąpiło telegraficzne porozumie­
nie się Priłukowa i Tarnowskiej. I tak: Gdy 
hr. Komorowski zraniony zatelegratował do Tar­
nowskiej z wezwaniem, aby natychmiast przy­
była, ta telegraficznie zapytała Priłukowa, co 
ma robić i dopiero po otrzymaniu od niego 
instrukcji, zatelegrafowała do hr. Komorow­
skiego, że jest zaniepokojona, ale przybyć nie 
może. Depesza Tarnowskiei do Priłukowa adre­
sowaną była do hotelu Monaco, dla Nersona; 
pod tym pseudonimem odebrał ją Priłukow.

Sędzia śledczy w Wenecyi zebrał także kil- 
lta ważnych szczegółów o owych trzech zagad­
kowych cudzoziemcach, których widziano w po 
bliżu mieszkania hr. Komorowskiego, w czasie 
spełnienia zbrodni. Stali oni pod balkonem mie­
szkania, a gdy usłyszeli strzały rewolwerowe, 
oddalili się szybko. Z opisu ich można poznać, 

doszło do|że jednym z nich był P-iłukow. a dwaj inni

Zmiany u  słonie posiadaniu.
W stanie posiadania realności w Krakowie 

zaszły w miesiącu li^cu jeszcze następujące 
zmiany:

Przez inue kontrakty: Dom Ii-piętrowy przy 
ulicy Krakowskiej lwh. 1485 (wartość niepo- 
dana), należący przedtem Jo Arona Sehwartza, 
Izraela Sehwartza, Arona Józefa 2 im Earmela 
i Judyty Freylich, nabyli w drodze aktu działu 
Aron Schwartz i Izrael Schwartz każdy z nich 
po połowie, — W drodze aktu działu, parcela 
budowlana 1. k. 914/2 (wartość niepodana) wy­
dzielona z realności lwh 1485 nrzy ulicy Kra­
kowskiej opatrzona nową liczbą wykazu hipo­
tecznego 2654.i stanowiąca dotychczas własność 
Arona Sehwartza, Izraela Sehwartza, Aiona Jó­
zefa 2 imion Karmela i Judyty Freilich (każde­
go z nich w jednej czwarte! części) przeszła 
w połowie na własność Judyty Freylich, a w dru­
giej połowie na własność Arona Józefa 2 im. 
Karmela. — Kilka części realności położonej 
przy ulicy Skawińskiej lwh. 1435, oraz realno­
ści przy ulicy SKawińskiej lwh. 1440, dzielni­
cy VIII (o łącznej wartości 25 koronj stano­
wiących dotychczas własność Ewy Reich, Re­
giny z Gartnerów Zucker i Natana Schónberga 
(każdego z nich w jednej trzeciej części) prze­
szły w drodze umowy działowej na własność 
Józef? Dnnkelbluma, Agaty vel Gnsty z Duu- 
kelblumów Friinklowej i Estrelli Estery Dun- 
kelblnra,

Przez śmierć właściciela Połowę domu dwu­
piętrowego przy ulicy Floryańskiej lwh. 326 
(wartości nie podano), należącą dotąd do ś. p. 
Wiktoryi z Gadułów Niedospiałowej, otrzymał 
w spadku Stanisław Niedospiał. — Pinkus 
Glucklich i Mindla z Gliicklichów Gassnerowa 
nabyli w spadku po łł. p. Breindli Glucklich, 
każde z nich po jednej czwartej części a) dwie 
czwarte części domu jednopiętrowego przy uli­
cy Józefa lwh. 1661: b) dw ie czwarte części 
domu dwupiętrowego przj alicy Szerokiej lwh. 
1592 o łącznej wartości 1500 K. — Połowę 
domu dwupiętrowego przy ulicy Długiej i Ilel- 
clów lwh. 920 wartość 26 535 K 60 h, nale­
żącą dotychczas do ś. p. Jara Hegerlego, na­
byli w spadku po nim małoletni: Marya, Eu­
geniusz, Janira i Roman Hegerlowie, każde z 
nich po jednej ósmej części. — Szóstą część 
domu jednopiętrowego przy ulicy Pawiej lwh 
1009 wartości 4280‘70 K, należącą dotychczas 
do ś, p. Jana Hegerlego, nabyli po nim w 
spadku małoletni Marya, Eugeniusz, Janina i 
Roman Hegerlowie, każde z nich po jednej 
ósmej części- — Dom dwupiętrowy nrzy ulicy 
Szerokiej lwh. 1620 wartości 31449 60 K. na­
leżący a mychczas do bł. p. Mojżesza Dawida 
9 imion Kahanego, nabyh po nim w spadku
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Kraków, piątek 13 września. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Filipa Alex„ i

Asnata b. wyzn.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y  Wschód 

słońca o godz. 5 min. 14, zachód o godz. 5 m. 59; 
długość dnia godzin 121 min. 45.

T e a t r  m i e j s k i  w Krakowie: , Moralność pani 
Dolskiej" Zapolskiej

1 Repertuar teatru iwowsKiego:
W  piątek 13 b. m.: „W esoła wdówka"  ̂ panią 

Schupp (po raz 43-ci).

P- M ichał K o n o p iń s k i, redaktor naczelny na­
szego pisma, powrócił z letniego wypoczynku i ob­
jął swe ooowiązki.

Wielki Kraków Pełna komisya Rady miasta 
Krakowa, ooradnjąca pod przewodnictwem prezy­
denta dr? Lea nad przedłożeniem o przyłączeniu 
kilku gmin sąsiednich du Krakowa, odbył? wczoraj 
posiedzenie Obrady toczyły się bardzo ożywione. 
Niektórzy z radców uzasadniali wn!osek, domaga­
jący się odesłania całego przedłożenia do pewnych 
sekcyj, celem powtórnego zbadania szczegółów. —  
Wniosek tej treści otrzymał jednak r.aledwie kilkę 
głosów-, natomiast barazo znaczną większością gło­
sów uchwalony został wniosek o przejście nad do- 
tyczącem przedłożeniem do dysknsyi szczegółowej. 
Następne posiedzenie tej komisji odbedzie się dzi­
siaj o godzinie 5 po południu w sali Rady miej­
skiej.

Z To w a rzystw a  muzycznego. Wydział Towa­
rzystwa muzycznego zatwierdził, na posiedzeniu od­
bytem 6 b. m., szereg następujących koncertów: 
1) Koncert złożony wyłącznie z utworów Edwarda 
Griega 2) Występ kwartetu ęzeskijgo Szevezika. 
3) „Reąuiem" Yerdiego z solistami: Jadwigą Rauf- 
mann (sopran), Agnieszką Leydhecker (alt), Jerzym 
Walther (tenor), Franciszkiem Fitzal (bas). 4) Trio 
holenderskie 5) B®ethoven „SynJonia nr IX. “ 
6) Kwartet brukselski 7) Koncert miodej Polski
8) Bruckner „Symfonia IV .“ (romantyczna). —
9) i 10) Koncerty orkiestry monachijskiej Ka:ma 
pod kierunkiem Schneeveigia Ponadto Towarzystwo 
jest w toku układów z wiedeuskim ,.Koncerteerei- 
nem", tudzież z nowo ntworzonem „Tonkiinstler- 
vereinem“ .

Używanie lodu naturalnego. Magistrat krako­
wski wydał w tych dniach rozporządzenie, zabra­
niające sprzedaży lodu naturalnego do użytku w za­
kładach, w których produkuje się środki spożywcze, 
oraz sprzedaży po ulicach osobom prywatnym do 
dziennego użytku. Równocześnie zarządził magistrat 
konfiskowanie takiego lodu, o ileby był sprzedawa 
ny w restauracyach, kuchniach, kawiarniach i t . d.

Owo rozporządzenie magistratu należy przyjąć 
z pełnem uznaniem — szkoda tylko, że wydano j«  
tak późno. Jak nas bowiem informują fizykat sta 
rostwa krakowskiego już przed dwomu laty uznał 
stawy w okolicach Krakowa za szkodliwe dla zdro 
wia. Żs den z tych stawów nie posiada wody żró 
dlanej, nie może zatem na nich tworzyć się lód 
czysty. Części stałe, znajdujące się w takim lodzie, 
mogą więc łatwo stać się rozsadnikami różnyck 
chorób. Do tego w lodzie stawowym występują nie­
czystości tak obficie, że na 100 kg. lodu z pewno­
ścią przypadnie pół kg. błota.

Z tych więc najważniejszych względów uygienl- 
cznych, powyższy przepis magistratu jest bardw 
racjonalnym i n„d przeftrieganiem jego powinny 
bacznie czuwać powołane do tego organa, wła­
ściciele zaś restauracji, a zwiaszcza cukierń i kr 
wiarń, we własnym interesie powinni się do niagi 
zastosować. * «

Walki zapaśników. Niespodzianką wczorajszego 
turnieju sił? czy w parku krakowskim było wystą­
pienie Pytlasińskiego, który w onegdajszej walce 
z Priłukowem uległ lekkiemu zwichnięciu ramienia 
i mimo to stanął wczoraj do walki 1  tak poważnym 
przeciwniKiem, jak francuski atleta, Beaucerois. P* 
dwudziesto-minutowem zmagania się, obfitujące* 
w bardzo ciekawe momenta, walka pozostała nie­
rozstrzygniętą.

W  drugiej parze potykał się Tripold z Hawli­
czkiem. Po czterech minutach czeski siłacz nlegt 
Tripoldowi.

Kulminacyjnym punktem wieczoru było starcie 
Piłkowa z Foldtem Monachijczyk, Który w ostatnich 
dniach swoim pogodnym humorem i swobodą w walce 
zdobył sobie sympatyę widzów, był faworytem w tym 
turnieju.

Przez długi czas ważyły się losy walki prowa­
dzonej przez obu przeciwników z wielką zawzię­
tością. Ostatecznie Muldt padł ofiarą własnej nieo­
strożności. gdyż mając prawie zwycięstwo w ręka, 
nie dość szyDko podniósł się z ziemi w chwili, gdy 
przygniatał współzawodnika. Cbwilę tę wvkorzy- 
stat Piłkow i przytrzymał go na ziemi przepisane 
3 sekundy. Monachijczyk z właściwą sobie pogo­
dną rezygnacyą przyjął swą przypadkowe prze­
graną.

Jutro walczą Tripoid z Pytlasinskiir (walka roz­
strzygająca). Moldt z Mustafą Bainsenettem i Bean- 
cerois z Piłkowem.

W  miarę zoliżania się zapasów do końca i wy­
cofywania się z turnieju siłaczy trzykrotnie poke 
nanych, walki stają się coraz ciekawsze, gdyż pe- 
zostaju na placu jako współzawodnicy o nagrody 
turniejowe sami pierwszorzędni siłacze.

Odstawienie de więzienia. Wczoraj odstawio­
ny został przez tutejszą policvę do więzienia sąda 
krajowego karnego p. Kazim.erz K a c z a n o w ­
ski ,  były kandydat na posła z kuryi miejskiej 
Nowy Sącz— Stary Sącz— Nowy Targ. P. . acza- 
nowski, skazany nrzea kilku miesiącar werdy­
ktem sądu przysięgłych na 5-miesięczny afiozt, 
mimo kilkakrotnego wezwaria, nie zgłosi* się dla 
odbycia kary; wobec tego, polieya, dowiedziawszy 
się o jego chwilowym pobycie w Krakowie, zarzą­
dziła przymusowe odstawienie go do więzienia. Po 
spisaniu protokołu policyjnego odwieziono p. K»- 
c-zanowsKiego dorożką wprost do sądu.

Napadu ep ilep tyczn ego doznała wczoraj na u- 
licy m*oda osoba z arystokratycznej rodziny, Treno 
T. Ponieważ chora zdradzała anormalny stan umy­
słowy, pogotowie ratunkowe odwiozło ją do szpuala 
św. Łazarza na oddział cnorób umysłowych

Nieostrożny cyklista Tadeusz Gajik, 13 letni 
uczeń Bzkoły wydziałowej, pragnąc koniecznie nau­
czyć się jezdzić na rowerze, odbywał na pożyczo- 
nem kole tak forsowne przejażdżki, że w czasie 
jazdy włożył nieostrożnie stopę między sprychy ro ■ 
weru, które skaleczyły mu dosyć ciężko nogę. 
Chłopca opatrzyło pogotowie ratunkowe

Wypadek kolejowy. Jeden z podro/uych, który 
przybył wczoraj wieczór ze 1-wowa, donosi nam:

Pociąg osobowy lwowski, który przybywa do 
Krakowa o godzinie 6 m. 25 wieczór, narażony 
był wczoraj na poważne niebezpieczeństwo. Wido­
cznie na stacjach między Tarnowem a Kłajem n.e 
dostrzeżono, że przy jednym z wozów i ozgrzafa 
się oś, gdyż pod drugą z tych stacyj dopiero spo­
strzeżono, że w wagonie z a c z y n a s i ę p o i ć  
p o d ł o g a . "  Szczęściem, że stało się to w pobliżu 
stacyi K łaj, na którei wóz wyłączono ez®mprędzej 
z pociągu. Wypadek nie miał żadnych poważniej­
szych konsekwencyj, prócz tej jednej, że przybył 
do Krakowa z bardzo zr.acznem opóźnieniem, 

iiieudala Ćefraudacya Z Budapesztu telegra 
fują: Przed urzędem pocztowym koio giełdy zosta­
wił listonosz woźnicę, Jakaba, na krótki czas oa- 
megc z wozem, w którym znajdowało się 50.000 
koron gotówki. Woźnica uciekł z wozem, ale poli­
c ja  już go aresztowała.

Mianowania „Wiener Z igJ  ogłasza: Cesarz za­
mianował nadzw. prot. dra Aleksandra R o s n e r a  
zwyczajnym profesorem położnictwa i ginekologii 
na uniwersytecie w Krakowie.

Cesarz zamianował b. prof. w Pizzie dra Kazi- 
mi°rza K w i e s n i e w s k i e g o  nadzwyczajnym nr: - 
fesorem ‘ porównawczej anatomii na uniwersytecie 
we Lwowie

Minister spraw wewnętrznych zamianował sta­
rostami starszych komisarzy powiatowych: W łady­
sława G a w i ń s k i e g o ,  Zenona G ł a z o w p l J ® -  
g o, Auama L e s z c z y ń s k i e g o  i Tadeusza 
M i t s c h k ę ,  oraz sekretarzy namiestnictwa^ W ła­
dysława K o w a l i k o w s k i e g o ,  dra  ̂ Zdzisława 
W a w r a u s c L a  i A nton ieeo S c L u ł t ; sa.

ftucn przylepnych.
Kraków, la września.

GRAiJE -HOTEL: Kazimierz Pohnrecki zKról. Pol.. Łr- 
nest Halouszka z Morawr Karol Sessler z Wiednia, Gott-

\
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frieć Taguer z Bremy, Franitezek Reichel z Przerowa 
Wanda Targowska z Policzna, Dr Ozyasz »Vas»er ze 
Lwow» Antoni Rembieliński z Warszawy, Mieczysław 
fljfi bińil L e Sosnowca, Wład. Gałuchowski ze Stanisła­
wów i, Rudolf Kochfeiner - Wiednia,

HOTE . SASK Karol Jnszih s Linza, Feliks Ortel z 
Tborr. Henryk Lowcnherz ze L w w i, Jan Tscharncr :e 
Lwcwa V7alerya Mwzynowsk > z Sieradl, Kazimierz Mcn- 
toi* z Warszawy Hele-ia Gozimirska z Poznania, Eug. 
flsoss Lwcvo Teonhara hr. Mieroszow-ki z Czech, 
Władysław Ar kiewicz z Warszawy. Ant Jozefrw-cz z 
Teresi^nstadt Woltę. Kachei z Katowic. Anno Głodziń- 
tka z 'Warszawy, Józef Tomischka z Halle Hr. Ladwik 
jubieesk z Wars .awy, Anna Balicka ze Lwowa, Olga 

Litwinowicz ze Lwowa, Jarosław Wawrzykiewica z So­
snowca.

JOTEl GENTBAUłY: Esper Felackofski z RaJomi 
l&ról Pol.), alekssuder Tumackoff z Radomia (Król. 
Pci.j, Samuel Lóbel ze Lwowa, Szymon 3 rynek z  I/ro- 
kobyiza. Ron tu Metyk z hyborycz, Konrad Ziembiński 
a Piotrkjwa, Bronisław Cedrowski z Piotrkowa. Dr Ka- 
umierz Gcrna i  Zawoji, Kazimierz Kropiwnicki ze Lwo­
wa, Stanisław Borowiec porucznik z Wadowic, Ignacy, 
Albina. Józefa, Adam i Jadwiga Kropiwniccy ze Lwi.

HCTEL POLLERA Karol Bleicher z Norymbergi, Bro­
nisław Dmochowbki * Warszawy, Emma Briihiuwna z 
Monachium, Edward al„ka ; Bosowic. Juliusz Ross ze 
Lwowa, Kazimierz Micków,,ki z Ńowo-Pola, Antonina 
Sypniewska z Pa-yża. Ludwikowie Jedlińscy z Warsza­
wy, Łarol i soowp L, £  Cieszyna Petronela Jaworska z 
Witzowie, Aureli. Smolin z Wiednia.

HOTEL POD KUZ) Franciszek Jakubowski z Warsza­
wy, Lnkasz Dobrzański z Wa.szawy, Michał Nazare- 
wicz ze Lwowa, Zenobius^ Markowski z Sędziszowa 
(Kró . Pol.), I .n Tarczy"szi z Miechowa (Król. Pol.), 
Mar,. Stuberow, i Bolenia, Czesław Muszyński z Za­
wady X. Władysław Kopcrnicki z  Zawady, X  Stani­
sław Hannsiak poser z Poręby Wielkiej, Anna Jarecka
* Warriawy, Antoni Proszc-yńszi z Płocka, Kajetan Li- 
«ie«k; z Poznania, Justyna Dmochowska z W iłna, Salo­
me > K-strowieckn z Wi.na.

JOTEL KRAAOWSKi ilargra: ia de Burberim z I  loren- 
eji, F. Prohaska z rofLiną i Pasklinawa. T. Wokarsza 
a IJschkj, S. Cetna.sk. z Łańcuta. H. Welfle * rodziną
* Warszawy. A. Colisiewki z  Warszawy. J. Tmiknw 
aka z Warszawy, Dr K. Woźi icki z Paryża, Es. Obor­
ski z Kromołowa j Król. Pol.), A. Doria Detnałowioz z 
Kk Stirynburga Władysława Goiupa z rodziną ze Crema, 
j. Filipwufc 5 z Wilna, T Tomasik prof t Sanoka, St 
Kmbicki z Mikołaja, L. Salz z Ragusy, J. Czyi z Piń- 
seowj. A. Frimer ze Lwowa, J, Otowski z Tarnowa. W. 
Bekiewski ze Lwowa.

EDG LR POE.

Serce zdrajco.
Doprawdy, jestem .bardzo Lerwowym, Btraaznie 

nerwowym; zawsze nira byłem; lecz dlaczego 
twierdzicie, że jestem waryalem? Choroba za­
ostrzyła moje zmysły, ale ich nie zniszczyła, 
nawet nie przytępiła Nadewszystko atoli mia­
łem wyrobiony słuch. Słyszałem wszyetko, co 
sie dzieje w niebie , na ziem) i wiele z tego, 
co sią dzieje W piekle.

Dlaczego mam być waryutem ?
Proszą zauważyć tylko, z jakim spokojem, 

jak trzeźwo mogę opowiedzieć cały przebieg 
wyuarzenia.

Nie mógłbym powiedzieć, w jaki sposób zbro­
dnicza myśl zrodziła sie w moim mózgo; ale 
gdy sie tam już zaległa, zaczęła mnie prześla­
dować dzień i noc. Nienawiść nie grała tu ża 
dnej roli. Lubiłem tego staruszka. Nic mi nigdy 
zrego nie zroDił. Nigdy mnie nie obraził. O jego 
pieniądze nie szło mi wcale. Zdaje mi sie, że 
całą wine przypisać należy tylko jego oku 
Tak, tak, oko jego!

Po oku podobne było do oka sępa: było llado- 
niebieskie, pokryte bielmem. Za każdym razem, 
gdy to oko sie na mnie zat, z/mało, krew ści­
nała sis w żyłach, i tak powoli, stopniowo, 
przyszła mi do głowy myśl sgładzenia tego 
starca i pozbycia sie w ten spusób raz na 
zawsze tego oka.

A teraz, ot, co jest!
Wam sie zdaje, że ja zwary owalem., —  Ależ 

waryaci o niczem nie wiedzą. GdyDyscie byli 
jednak mnie widzieli! Gdybyście byli widzieli, 
■ak mądrze zabierałem sie do tego, jak ostro­
żnie i przezornie, jak skrycie sobie poczyna­
łem Nigdy nie byłem tak dla starego uprzej­
mym, jak przez cały tydzień, poprzedzający za­
bójstwo!

1 co noc, około północy, ujmowałem z ł  klam­
kę * otwierałem drzwi od jego pokoju — o, 
jak cicho! I  wtedy, gdy otwór był już dość

wielkim, wsuwałem do pokoju zasłoniętą latar­
kę, szczelnie zamkniętą, nie przepuszczającą 
najmniejszego promienia światła; następnie 
wsuwaiem głowę. O, Dylibyście serdecznie sie 
uśmiali, gdybyście byli widzieli, jak zręcznie 
wsuwałem głową! Poruszałem nia powoli... bar- 
Izo. bardzo powoli, żeby nie obudzić starca.— 
Przeszło godziną człsu potrzebowałem na to. 
żeby wsunąć głową przez otwór i ujrzeć go le­
żącego na łóżkr!

Czy waryat byłby tak ostrożnymi1 A kiedy 
już cała moja głowa była w pokoju, otwiera­
łem ostrożnie latarką... o, jak ostrożnie, jak o- 
strożuie, bo zawiasks, skrzypiała. Otwierałem 
ją o tyle tylko, żeby zaledwie dostrzegalny pro­
myk mógł paść na oko sąpa. — I to wszystko 
robiłem przez siedm długicn nocy i co noc 
punktualnie o północy; aje . 0ko zawsze było 
zamku iąte; i dlatego nie mogłem dokonać dzie­
ła; bo to nie ten starzec dokuczał mi, lecz jego 
złe oko!

I co rano, kiedy zaczynało świtać, wchodzi­
łem śmiało do jego pokcju, rozmawiałem z nim 
spokojnie, nazywałem go przyjaźnie po imieniu 
i pytałem, jak przepądzł noc.

Widzicie zatem, że musiałby być niezwykle 
przebiegłym starcem, gdy Dy sią był domyśli, że 
co noc, o północy, przypatrywałem mu sią, gdy 
spaj snem spokojnym.

Ósmej nocy. jeszcze ostrożniej niż zwykle, 
otworzyłem drzwi. Mała wskazówka od zegar­
ka prądzej sią pomsza, aniżeli poruszała sią 
moja ręka. Nigdy przed tą nocą nic zdawa­
łem sobie sprawy z całej Dystrości moich wiadz 
umysłowych. Z trudnością panowałem nad uczu­
ciem tryumiu. I pomyśleć tylko, że oto otwie­
ram drzwi powoli, nowoii, a jemn an; sią śni 
o tern, co czynią, ani to co w głąbi serca za­
myślam.

Roześmiałem sią po cichu; może usłyszał, bo 
sie nugle poruszył na łóżku, jakby sią miał o- 
bndzić. A może myślicie, że wyszedłem... ale 
nie, nie!

Pokój |ego był ciemny jak smoła, bo okien­
nice były szczelnie pozamykane, z obawy przed

złodziejami. Będąc więc pewnym, że nie dojrzy 
szpary w drzwiach, otwierałem je coraz wiącei, 
coraz wiącej...

Już głową wsunąłem całą i chciaiem właśnie 
otwoizyć latarką, kiedy palec mój zsunął sią 
po blaszanem zamknięciu i starzec podniósł się 
na łóżku, wołając: „kto tam?!“

Skamieniałem i stałem w milczenia przez ca- 
lą godzinę, me poruszając palcem, i przez całji 
ten czas starzec siedział na łóżku, nasłuchując 
tak samo, jak ja to czyniłem w ciągu tylu 
nocy.

Lecz nagle usłyszałem słaby jęk i zrozumia­
łem odrazu, że to był jęk śmiertelnej trwogi. 
Nie był to jęk boleści łub fizycznego cierpie­
nia —  o nie! był to głuchy i przytłumiony o- 
krzyk budzącego sią w duszy ludzkiej strachu. 
Dobrze znałem teu okrzyk. W niejedną noc, 
punktualnie o pómocy, kiedy świat cały spo­
czywał w śnie głębokim, okrzyk teu wyrywał 
sie z własnej mojej piersi, potęgując strach, 
który mnie ogarniał. Powiauam, że go dobrze 
znałem. Wiedziałem dokładnie, co musi ucznwać 
starzec, i żal mi gc było, chociaż serce moje 
przepełń one Dyło laaością.

Wi 3d; ńiłcm, że nie ipi od chwili, kiedy zbu­
dzony przeze mnie, obrócił sią na łóżku. Strach 
jego wzmagał się. Starał się zapewne wmówić 
w siebie, że był bezpodstawny, ale mu się to 
nie udało; powiedział sobie- „to nic, to tylko 
wiatr w kominie; to tylko mysz przeleciała 
przez pokój*; alDC „to tylko świerszcz-  

Tak wszystkiewi siłami ducha starał sie za­
panować nad trwogą, lecz aaDróżno. Wszystko 
namóżuo, bo zbliżająca sią śmierć rzucił? na 
niego wielki czarny cień, I utulony w ten cień 
żałobny, którego dostrzedz nie mógł w żaden 
sposób, czuł ODecność głowy mojej w pokoju.

Po długiem, długiem i cierpliwem oczekiwa­
nia postanowiłem otworzyć latarkę, trochę... 
troszeczkę.., prawie ż« wcale... Otworzyłem ją, 
ukradkiem, tak ukradkiem, że nie możecie mieć 
o tem wyo Prażenia, —  aż blady promyczek, 
jak nitta pajęczyny padł na oko sępie!

Było oiwartc, szeruko otwarte, i zaledwie je

ujrzaicm ogarnęła mnie wściekłość. Widziałem 
je dokładnie: bładoniebieskie, pokryte odrażają­
cą zasłoną, na widok którego mróz przebiegł 
po moich kośc.ach; lecz nic poza tero nio wi­
działem, ani twarzy, ani osoby starca, bo pro­
mień światła instynktownie skierowałem na tr 
przeklęte miejsce...

(Dok. nast.)

Odpowiedzialny redaktor 
Prokesch.

Wydawca
M ic h a ł K o n o p iń s k i ,

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e
Wiedeń 12 wczt-śnia. Losy: a) procentowe tustryackie 

zikłjdu kred. z  obi. pr. z ioko i880 3-prc. 26<V— Ao*tr. 
lakł. kr s obi. pr. 2 r. 18S9 3-prc. 2S7-—. TTegul. Du- 
najii z i870 r. ’ 00 złr. 5-prc. 2^3-—. Węg. Banku hip. 
p< L00 złr. 4-prc. 231-—. Pożyczka serb. „r-im. pc 10( fr. 
2-pri,. J9-—. b) Jezproc.: (Btsilica) 5 xł 20-50 Zakł. 
kred dla b. i p. po 10C zł. 432-—. Clary 40 zł. m. k. 
140 50. Pożyczka m. Insbrnka 20 zł. S0-— Losy ca. Kra- 
ko%, a 20 zł" 89'60. Pożyczka m. Lubiany 2C iL 00-—. 
Ofen 43 zL 213-- . Palffy 40 zł. 182-—. Czerw, krzyża 
austr. T. 10 zł. 45-50. ('zerw kn jża węg. Tow. 5 zł. 
26-65. Losy fnna. arsykŁ. Rudolft* 10 zł. 63'—. balma 
62 zł. m. 201-—. Pożyczka Saleburga zł. o4-50. Tu 
reozie oblig pren kolej, po 400 fr. 181'05. La_y kom. 
m .  Wiednia a i87-» r. 4i2' —

Berlin 12 wrześni?, Augtryackie banknot; 85*10. Spiry- 
tnc — .

Paryż 12 września. 3-prc Renta —' —. Mąki 31-85.

fa y  itad  i n a m .  przy siaskacu i hinsaiii
pamiętajmy

Tomstuiê Kotyiuilooiej*:

Skład Futer gotowych i na sztuki
 _______________  K ra k ów , G io d z k ?  3 2 .  « , « 7

Zakład arty otyczno-kamieniarski 
i budowlany

Józgft Kul^zy
naprzeciw cmentarza w Kraso 
wie, posiada "w.lelki wybór goio- 
Tych pomników zpisskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej sen 
i na prowincji. 234 142 O

Rauczucieiiii Polki
■ jęn. niem., franc.. ang i innz k.ą uosznknją
JoBad przez d ia ro  Matyldy Czrem er, Kro

ó*', Pijareka 5. parter. 3775 3 3

m ie n i l i
kzztałc-jce się znajdą nmieszczenie z zapew­
nioną opieką; na żądanie pokoje oddzielne, 
d l .  K r u p n ic z a  1U, I I . p , 8952 5 6

SALON MALARZ!) POLSKICH
(II FR1STA)

F io ry a ń s k a  3 7 , I. p ię tro .
Sprzedaż oryginaln. obrazów piel—szorzędnych 

artystów poiskieb. 511 4 1̂5 
8alon otwarty od 10—12 i od 3—5.

A g e n to ® I zastepefiu
przyjmie zaraz Kasa posagowa „A u - 
roraM, Lwów, Podw ale 7. 4025 2 b

N O W O Ś C I
w  r o b o t a c h  r o c z n y c h

w yK O ńczonych i rozp oczętych , jaK oteż 
w sze lk ie  p rzy b o ry  do  haftu  p o leca

S a c h s a  K a o ^ i e l
K r a k ó w ,  G r o d z k a  3 o ,  I. p .
Zlecenia z prowneyi n6kntecznia się odwrot­

ną pocztą. 3656 12 12

Biuro nauczycielskie

M a t y l d y  S z r a m ę ?
Kranów, uL Pljarsaa 1. 5, parter,

otwarte codziennie od 11— 1 i od 3— 5, z wyjątkiem niedziel i Sffiąt, 
p o ś r e d n i c z y  w  u m i e s z c z a n i u  n a u c z y c i e l e k ,  b o n  — 

P o l e k  i  c u d z o z i e m e k .  sisi 18  20

©ylcsnictaa J dss] Rsfcrmy”
503 43 O Koron

J ó z e f  G l a d a .  O p o r n i ,  powieść w 2 tom na tle prześladowania unitów 4"—
B  B o l e s ł a m t a .  P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom.................................2-40
■ — P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 t o m ......................................... 120

— E m is a r y u s z ,  wspomnienie z r 1838  .....................................  1 20
— ]\ad S p r e ą ,  p o w ie ść ..........................................................................120
— N a d  iifu d r y u i  D u n a je m ,  pow ieść............................................. 120

J .  U  N i e m c e u ń c z .  Ż j  w o t y  z n a c z n y c h  w  W i l i  w i e k u  k u d z i — 40 
Do nabycia w Auministracyi „N Reformy11, oraz we wszystkich księgarniach

Skład yfown; w księgarni G. GeDóthnera i Sxi w Krakowie.

(Mźne dla Gospodyń!
Mam zaszczyt donieść Szan. P. T. Publi­

czności, i* przeniosłem swój sklep z nl. Sław­
kowskiej na uf. iw  Tomasza I. I, (róg placu 
Szczepańskiego).

Nadszedł świeży wagon rozmaitej

nlznicmr 
mjwjtiM ■ jroOs iZakład pogrzebowy 

A . M A  W O  . ^ H i a G O
i n j  ri łw . I m a n a  L \ tui prr, piani Szciapriskim, niia. iS a  LiapcrnikE L B. —  feletsa Hr 331.

Zakład pod̂ jmoje się urządzeń pogrzebowych, uraz sprowadzania rwlok ze wszystkich
krajów europejskich. 2921 30 O

$przśdaję na wagę od 25 ct. do 30 ot za 
1 Łlg Res Owracyrjnł naczynia oo 20ct. za 1 klg. 
Upraszam o jedno tylko zaknpno na prólę, ce­
lem przekonania się o nieb] wsiej taniości

Z poważar iem
4076 1 3 M .  V O ( i E L H U T .

T a ' ! 5
Ho sprzeifanici

l o n d y n y  1 2  d o  1 5  m e t r .  
d ł u g i e ,  s z a l o w k i ,  r y g l e  n a  
r u s z t o w a n i a ,  g ó r a l s k i e  i  
r ż n i ę t e .  —  D o  o g l ą d a n i a  
w  s k ł a d z i e  w  P a r k u  K r a ­
k o w s k i  m  o d  u l  C z a r n o ­
w i e j s k i  e j ,  c o d z i e n n i e  o d  
g o d z .  1 0  d o  1 2  p r z e d  p o ­

ł u d n i e m . 532 1 3

C. k. austr. koleje państwowe.
W y c i ą g  z  r o z k ł a d u  j i z d y

w a ż n e g o  o d  1 m a ja  1 9 0 7  r .  (czas środk europ.).

12.10 
3.03 
4.30 
6 43

7.15

8 .1)0

8.30 
8 40 
9.02

10.30

1100

116
130
1.45
2.49

3.00 
3.15

6.10

7.40
7.60
8.00

8 38

9.00
10.30

1162

Odchodzą z Krakowa:
w nocy (osob.) do Pndwołoczjsk. 
w noc, tposp.) do lwowa- 
r ino (ostb.) śfl Oświęcima. 
r. (pesp.) d~ Lwow. i Pidwołoczjsk p̂ołą­
czenie dc Strói, Jasła, Chyrow Rtryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala- E apy- 
otynico i Czerniawlccj 
rano (posp. sezon.) do Zakopanego >’ Rabki 
od 16 czerwca da 15 lipca. 
r. fotoi ) do Lwowa i Podwołoczysz (po­
łączenie lo StanisJ-wows Stijj», N»d- 
brsezia, Rawy inskieH 
r (tniesz.) óo Wieliczki, 
r. moc} do Kocmyruwa i da ifopły 
r. (osob.) da Sochy, Wzdawic Zw: rdonia 
Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagorza, 
Lwowa i Husi&tyns
rano (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 11/ września, 
r. (ooob.) do Lwowa, Stanisławów a, J asła, 
Stróż. Soka'a, Stryja, Kopyczyniec Grzy- 
mrtowa.
r. (osob) do OświęcLna 
pop. (miesr ) do Wieliczk. 
pop. (o iob.) do Mogiły i Tocinyrzowa. 
pop. (bfyskawiczn-cj da Lwowa, z połą­
czeń i»u : io  tszj stkieb odnóg) 
pop. (osob.) do Słotwiny 
po] [osob. aez.) ia Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 15 wrześni;; 
wiscz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 
Sącza
wiecz. (mieś:.) do Wieliczki, 
wiecz. 'osob.) do Kocmyrzowa, 
w iec. (osol.) do Sochy, Zwardoni.-. Ży­
wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i 1 _ze- 
myśia.
wiec. (espress) do Lwowa, Ickan, Rn- 
kareszrti Konsran^i i Kor stantynopelai 
wiec., (osob,) do Lwowa i Podwoi oczy sL 
wiecz. (osob,' ac Lwowa, Podwołocaysk, 
Nadbrzezia, Sokoła, Stanisławową Bro­
dów, Nowego Sąw i Wieliczki, 
w nocy [O  i c b )  do Snchy, Zakopanego 

Nowego Sącza

1.00 
3 45 
615

6.07 r.

Przythodiii do Krakowa:
w nocy j  .sp ] te Lwowa.
rano (osob.) z Podwołoczyi.»
ran (osoo) ze ńwową Poćwoleszjsh,
Brodów Ickan, Czerniowiec Jzsłą Chy
rowa.

Przemyśla i innych miast

6.60

7.30
7.40 
8 10 
846

10.36
11.36 
1 10 
1.25

2.04

2.24
4.40

6.20

6.60
7.10
8.00

912
a 36

10.40
11.00

(osob.) a 
przez Suchę. 
r. (ezpresr' 
sztu i t. d.
r. (miesi.)

% Ickan, Lwow®, Bukev»

Wieliczki, 
r. łoRob.j z Kocmyt*ow» i Mogiły, 
r. (osob.) z Oświęcim a. 
r. łosob.) z Podwoloczysk. Lwowa, No­
wego Sącz-
r. imiesz.) z Oświę dma do Podgórza. i
r. fmiesz.i z Wieliczki.
pon, łosob.) z Kocmyrzowa i Mcgiły.
pop. (osob.) Bortów wieikion, Iwowa,
Nadbrzizia, Sączr Jasłs
pop. (osob sez.) i Zakooanegc i Ranki
od 15 czerwca do 15 wrześnie
pop (błyskawiczny) ze L w j w  ..
pop. (o«ob.) z Husiatyna i innych miast
nt linii transwersalnej przez -Suchą.
wieci. (usub.) ze L\*, wa, Podwołoczysk
(połączenie od Tarnobrzeg*, Zagórza, Ja-
słó i Bndapeszta).
wieci (osob.l z Wieliczki
wiecz osob.) z Kocur t z o w z

wieci (posp. sez.', i  'óakopnn.jgo i Rabki
od 20 sierpnia do 10 wrześnie
wiecz. (osob.) z 0 ’więcima i Alwvrni
i iecz. (posp.j z PoowołociysR, Lwowa,
Ickan, Tarnobrzega, Nrdbrjea._,N Sącz-
wiecz. (osob.l z Rzeszowa i -Tasłi .
W nocy (osob.) i  N. Sącza i Zakopanego

Rozkfidy jazdy w formade kieszonkewym tą 
do nabycia po ctoife 30 hal. na .tacyzch o. k. 
Kolei państw., u konduktorów, jakotei »  Kra­
kowie w biurze ipedycyjnem Bnjańak:sgo, w 
księgarni Krzyian, wskieg i. w cukierni Mau- 
riziego, r handln Fiscbem (linia A—BI i w han­
dlu orębskiegc i Zimlera

K s i ę g a r n i a :

S- A. Krzyżanowskiego
wyda)?- własnym nakładem i poleca-

Eihh. G/ajze Maćkn. Maznrj
na fortep ia n .......................... K 120

Lalewicz. Chant Polonuis, poni
P iaL O .......................................K 120

Wroński. Nad strumykiem. Wal­
ce na fortepian.......................K 2 40

Góra Acchoi. Mazury na forte­
pian ........................................... K 120

do nabycia we wszystkich składach 
muzycznych. 3669 6 6

ndz'ola się pod bardzo korzystnymi warunka­
mi. ul. Pij&iska 1. 21 3882 5 5

Ucznia
z niższego gimn. przyjmit o- mieszkanie prof. 
gimnaz Wiadomość: nl. Felioyanek 17, II p. 
od 2—4popołud. *83 29 O

-ś..ateczn.o S a la n  f r y z y e i  >kl M. IAT- 
s r o e w s u le g o ,  Kraków, nł. Dłnga 1. 24 — 
nada ąc palcom i paznogcion* piękną formę 

i ładoy wygląd 4012 2 3

S ł u c h a c z  f i l o z o f i i
zdolny germanista i filolog (może przy­
lotowy y/ać do całego gimnazyuui i niż­
szych klas realnych) przygotowuje no 
egzaminów z jeżyna niemieckiego (Kró- 
le-s-iaków). Na żądanie konwersacja 
niemiecka Przygotowuję również do 
egzammów i panny z jeżyka i iit niem. 
i literatary polskiej. A. J. S. poste re­

stante Kraków. 479 10  o

W K D O W U  P O L S K I
Jedyny polski dwutygodnik ilustrowany, poświęcony hodowli drobni,

g o łęb i, k ró lik ów  i t. d.

Wychodzi w Rzeszowie 1 i 15 każdego miesiąca. —  Prenumerata 
kwartalna wraz z przesyłką pocztową kosztuje 1 kor.

Numera okazowe bezpłatnie a&o 9 o

6 O 0 Q  k e  r o u
poszukuje sią nu hipotekę realności 
w Krakowie. Zgłoszenia pod „Pożyczka11
do Adm J .  Reformy “ . 631 3 8

Piwnica
wielka sucha, do wynajęcia zaraz przy 
ul. św. Jana, 1. 26 461 fl o

F .  T .
Niniejszem zawiadai>iii.m Szanownych 

Rodziców i Opiekunów, iż z dniem Igo 
września 1907 r., jak lat poprzednich, 
otwarłam

„SZKÓIKC M l d S K f
dl? chłopczyków? dziewczatekod3—7 lat 

ul. św. Jana I. 14, I piętro
Wpisy od godz. 9— 12 przeć połn- 

Jnierr i od godz. 3—5 po połnpniu
Polecając się łaskawym wzglądom 

Szanownych Rodziców i Opiekunów i 
zapewniając troskliwą opiekę nad po­
wierzoną roi dziatwą, pozostają z po­
ważaniem

3850 ó o R y d l i ń s k a .

P r a c o w n i?  su k ie n  t e k i t i i
Długa I. 22, I p. 3 9 6 2 c o

9 43 o
£mrcUo * idka ilcif, 

oaob potr.fusgła ncojt zdt ouie 
i  tokoicr. u irtyrnu je  yr*<» uaytra/tie

rm JL E K  PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D -  C A U V k H ' A
r popularny o d  dłuższego ezasa. ćnono

Huczny, łatwy Jo  użyua. C zj. z^^ąc (rew , aaje się 
j zastujować pratrie wewezystkicL wooroł) wh cbro- 

, łkanych jakolo : t^zaje ■eumatyzmy, przestarzało , 
| tatary, dreszcze zatkania, zauik pokarmc n koŁiU, I 

gruczoły, osłabienie nerwów, brak apełi-tu, w  i 
k. w .«elkicn  zapaleniach, m dłościach, arem ii, riem 

[trawieniui powolnem funl -yoitowariu żoładka

FIG U b K l  CA V VIN  <4 naby it. uw 
’J t  c l  ieiftoy A * Z t k a c b  h ~ i a t a ,  

w  P A R Y Ż U  ;
Faubo a rj Saini-lknir 147

- . 1

f f N A S Z  K R A J “
N A J W IĘ K S 7 Y  T Y G O D N I K  L IT E R A C K O  A R T Y S T Y C Z N Y  W  P O L S C L L

DRUGI ROK WYDAWNICTWA.
Zeszy* cbjętoś-i przdzło 48 «tron diófcu, ziobi -ilkzdziesiąt ila»tiacyl

I A C 7  f / L  A  i u  drutuje et. o-ie  Benracjjną. przeć .eniurę 
f f  l Y f  O A _  w n n «  : okazaną Łrtokę Zygmunta Kaweckiego p. t.

„SZKOŁA '11
w iilnj sposóo poddający krytyce obecny *yst.jii *Łtolnictw« gelicyjskiego.

(I l /n  ń 144 roipoczął drutawać oryginalną, nigdzie do-
j j l M A k O f c i  P  r t u  tąd nie drukowaną powieść z manuskryptu 

MICHAŁA CZa YKOWSKIEGO (SADYB A "TASZYj — pod tytułem:

„RODZINA GILÓW11
Prenumerat* rwana K 20, pćłr. 10. kwart. 6 z niz**yH>-ą poczt. Zezzyi 40 b. — 

Adrez Redałjyi i Admin'«tracyi: Lwów, Piekarska 32,
ZESZYTY OKAZOWE ROZSYŁA SIĘ NA £ąDANIF.

1991 26 0

ifcaiiHa sposobnesć,
Prywatni agenci podrożn.. odsprzedewcy, 
pano yie i panie zarob.ą 10— 12 marek 
na dzień. Przeszło po 120 murek na ty­
dzień zarobili „igenci podróżni P. P, 
Horton, Katowice 3415  20 30

W  domu I. 3. przy ul. sw. Anny

całe trzecie piętro
do wynajęcia od 1-go paidzi *rnika 

Oglądać można od 10— 12 i od
2 — 5 . 3084 46 o

i r u u p n a  \ m m  i s i m e
co diień świeże z pw . B*>mpe*r gatunzi, 
Modkie, smaczne, 6 kg jpłatnie 1 złr. 75 er, 
w ia n  « r. 1902 naturalnego czystego, czer­
wonego lub białego 4•/« I. upłatnu 2  złr. — 
L  A lłn e o , Y e r s e c i ,  8 . W ą gry . 3771210

S t o p e r !
od 140 K  w yże j z? gotówką lub na snłatv. 
Dzwonki nfokfryczne z  n-zyboram i, 
N a c z y n i a  kuchenne,
Narzędzia rzemieślnicze,
Drut kolczasty,
Carbid do oświetlenia i t. p.

poleca 1900 37 40

j .  F i a n t o w s M
handel towarów żelaznych i  skład nafty

N o w y  S ą c z .

D om  w  i f r c t o i e
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliżsw wiadomość v  biurze adwo­

kata D r?  Douo^tynakiego w  Krakowie, 
oL św. Ann} L 3. 416 40 o

Z  d ra k a m i L ite ra c k le i w  K ra k o w ie , ttl. Jagiellońska 10 Baąaea P / oka m i im K . G órski


